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Zwracamy uwagę czytelników na odezwę 
Komitetu Tow. gosp w sprawie prób zbioro­
wych z porównawczą uprawą żyta i pszenicy 
i zastosowaniem nawozów pomocniczych pod 
oziminy i na łąki.

Postępy hodowli w najnowszych ezasach 
i ostatnie jej zagadnienia

podał Jan Marszałkowie^.

Część II.
(Dokończenie).

System hodowli musi stosować się do kierunku dziel­
ności użytkowej, w kórym zwierzęta nasze prowadzimy; 
musi on być innym np. dla dzielności mlecznej, niż dla 
dzielności opasowej. — Liczne doświadczenia wykazały, źe 
mleczność u bardzo nawet mlecznego stada — może się 
znacznie cofnąć, jeśli wychów młodzieży prowadzi się 
w sposób odpowiadający dzielności opasowej, co dowodzi 
że wychów w młodości ma wielki wpływ i na późniejsze 
ukształcenie się zwierzęcia. — Nie je s t to trudnem do 
zrozumienia, jeśli zważymy, że zwierzę w młodości rośnie 
szybciej, niż w późniejszym wieku. Silniejsze żywienie 
potęguje jeszcze ten z natury już silniejszy rozwój, przy- 
czem niektóre organa więcej, inne mniej w nim się ro­
zwijają, a to zależnie od rodzaju i ustroju zwierzęcia. 
U prosiąt np. silne żywienie za młodu powoduje większy 
rozwój kadłuba a mniejszy rozwój nóg i głowy. Zwie­
rzęta te w późniejszym wieku rozrastają się znakomicie, 
zyskują na głębokości, tłuszczu i wadze, natomiast nogi 
mają krótkie, i głowę małą a przedewszystkiem krótką.

Jest to objaw stały, stwierdzony nietylko ogromną ilością 
spostrzeżeń, ale i szeregiem doświadczeń, które Nathusius 
na świniach przeprowadził.

Żołądek dopiero co urodzonego zwierzęcia, jest pod 
wielu względami inaczej zbudowanym od żołądka zwie­
rząt dorosłych, co najdobitniej występuje u przeżuwaczy, 
a różnica ta zaciera się dopiero wtedy, gdy cielę od mle­
ka matki powoli się odzwyczając, równocześnie przyzwy­
czaja się do innych środków pożywienia. — Świeżo uro­
dzone cielę wskutek budowy swego żołądka tylko płyny 
składem do mleka podobne może strawić, ciele starsze 
mleko trawi wprawdzie równie dobrze jak i młode, ale 
obok mleka i inną do niego niepodobną karmę strawić 
potrafi. — Jeżeli jednak cielęciu przy odzwyczajaniu od 
mleka damy zamiast siana jakąś inną więcej skoncentrowa­
ną paszę, to rozwój żołądka postępować będzie wolniej, 
a jeśli żywienie takie dłużej potrwa, to żołądek w ogóle 
rozwijać się przestanie i przez całe życie zwierzęcia po­
zostanie takim, jakim był za młodu. — W dalszej konse- 
kwencyi zwierzę takie nigdy już nie będzie zdolne do ży­
wienia się paszą o znacznej objętości, natomiast paszę 
skoncentrowaną lepiej niż inne spożytkowywać będzie. — 
Jednem słowem stanie się skłonne do opasu.

Do tychże samych rezultatów doszedł w swych ba-1 
daniach i Beaudemont*), który na wystawach mierzył 
obwód piersi okazowych zwierząt, i porównywał otrzy­
mane miary z wagą żywą i rzeźną zwierząt. — Spostrze­
żenia jego są następujące:

a) Z rozwoju piersi można wywnioskować, jaką jest 
żywa waga zwierzęcia, — w tym samym bowiem stosun­
ku, w jakim wzrasta waga, powiększa się i obwód piersi 
i cała powierzchnia ciała. — Waga, szerokość piersi, 
i powierzchnia ciała stoją do siebie w pewnym stałym

*) Według wykładów profesora I. Kii-hna w Halle a|S.
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stosunku, stosunek ten je s t jednakowym  we wszystkich 
fazach rozwoju zwierzęcia.

b) W aga rzeźna tern je s t większa, im krótsze są 
członki, o ile zarazem  pierś je s t .szeroką, regularnie zbu­
dowaną, cylindryczną i bez w głębienia lub zwężenia poza 
łopatkam i. Zwierzęta wykazujące znaczną wagę rzeźną 
m ają zazwyczaj płuca i kadłub silnie rozwinięte.

c) W aga płuc zarówno absolutna, ja k  względna, jes t 
m niejsza u zw ierząt wcześnie dojrzew ających, jak  u późno 
dojrzewających. — Rozwój płuc nie stoi w żadnym sto­
sunku z rozwojem i szerokością piersi. — U zw ierząt tej 
samej rasy, te m ają cięższe płuca, które żywą wagę m ają 
większą. — Najmniejsze płuca m ają te zwierzęta, które 
odznaczają się wczesnem dojrzewaniem, skłonnością do 
opasu, i zużytkowaniem paszy, i u nich właśnie ze­
w nętrzny rozwój p iersi jes t zwykle najw iększym . — W ec- 
kerlin  zatem myli się, tw ierdząc, że wielkość płuc je s t pro- 
porcyonalną do rozwoju piersi.

d) W łaściw ości zw ierzęcia jak  również cechy w ska­
zujące jego dzielność użytkową są produktem  rodzaju ży­
wienia i rodzaju wychowu od pierwszej chwili jego życia. 
Jeśli damy zwierzęciu w młodości obok bardzo pożywnej 
karm y i wszelkie inne warunki, które tworzenie się tkan­
ki tłuszczowej ułatw iają, wtedy kadłub bierze niejako na 
siebie całą czynność tw órczą tkanek, a reszta członków 
pozostaje w tyle, i w ten sposób pow stają tak zwane for­
my opasowe — które przy odpowiednim doborze w po­
tom stw ie do pewnego stopnia ustalić się dają. — Jeżeli 
natom iast żywienie zwierzęcia w młodości nie było silnem 
to i szerokość piersi u niego będzie m niejsza i to w takim 
samym stosunku, w jakim  rozwój kadłuba wskutek niedo­
statecznej paszy mniej rozw inąć się zdołał. — U zw ierzę­
cia takiego długość ciała będzie odpowiadać długości nóg. 
Z tego wynika, że z szerokości p iersi m ożna wnosić jak  
zwierzę w młodości było karmionem.

Ze spostrzeżeń powyższych Beaudemont wysnuwa 
wniosek następujący: Cała istota tw orzenia się poprawy 
i rozwoju ras, cały problem  chowu bydła, zarówno pod 
względem fizyologicznym jak  i ekonomicznym, polega 
jedynie i wyłącznie na żywieniu go w młodości.

W  parze z dzielnością opasową idzie zazwyczaj 
i własność wczesnego dojrzewania, nie dlatego jakoby 
obydwie te w łasności nierozłączonem i z sobą były, ale że 
w arunki wzmagające dzielność opasową, w znacznym b a r­
dzo stopniu dopom agają do wcześniejszego rozwoju, a co 
zatem  idzie, i dojrzewania zwierzęcia. — W łasność ta  mo­
t e  aż do pewnych granic u pojedynczych osobników się 
potęgować, może być dziedziczoną, a naw et utrw aloną 
z biegiem pokoleń do tego stopnia, że za właściwość da­
nej rasy policzyć ją  m usim y; — zawsze jednak je s t ona 
o tyle niepewną, że przy zm ianie w arunków  łatwo się 
zatraca . W łasność wczesnego dojrzew ania zwłaszcza wy­
bitna, nie wszędzie je s t na miejscu, — o ile bowiem przy, 
chowie na opas jest naw et pożądaną, — o tyle dla kie­
runku mlecznego jest nieodpow iednią, albowiem mle­
czność przy wybitnie wczesnem dojrzewaniu się zatraca. 
Zdanie to niewątpliw ie jes t pewnikiem, i przy chowie by­
dła mlecznego liczyć się niem należy, niepodobna jednakże 
wyciągać z niego tak daleko idącego wniosku jak  to 
zrobił M a r  t i n y*) kóry tw ierdzi, źe w ielka mleczność

*) Benno Martiny Die Milch, ihr Wesen ivnd ihre Verwertung. 
Danzig 1873.

wymaga bardzo lichego żywienia w młodości, a to z po­
wodu, aby wczesne dojrzew anie się nie wykształciło. Jak o  
przykład podaje on metody wychowu w okolicach posia­
dających wybitnie mleczne bydło. Wywody M artiny’ego 
zchodzą się z zasadami, które pod tym względem dawali 
twórcy i zwolennicy metody ustalenia. Koppe np. zab ra­
niał łączenia zw ierząt przed 2 V2 roku życia, a W ekerlin 
tej samej metody był zwolennikiem; przesąd ten upadł 
jednakże dawno, a my dziś dopuszczamy zw ierzęta 1 V2 
roczne, a częstokroć i młodsze, nie obaw iając się złych 
skutków, ale też rzecz naturalna, zw ierzęta takie m uszą 
być odpowiednio żywione, aby rozróść się mogły o tyle, 
aby do odstanow ienia były zdolne. Mimo to zdania M arti­
ny’ego całkowicie potępić nie można, faktem jest bowiem, 
że zwierzęta skłonne do opasu i wcześnie dojrzewające, 
tra c ą  mleczność, że zatem młodzież w kierunku mlecznym 
hodowana nie może być tak silnie żywiona, jak  opasy — 
ale między żywieniem słabem a silnem tyle jes t odcieni, 
że łatwo będzie nam dobrać pośrednie, które mimo że 
dla normalnego rozwoju będzie dostatecznem , mleczności 
szkodzić nie będzie.

Na zakończenie wspomnieć musimy spraw ę spoży- 
tkowywania paszy, tyle dziś głośną w hodowli. Spraw ę tę 
omówimy szczegółowo przy rozdziale p. t. »Ghów na 
dzielność użytkową^. W tem  miejscu musimy jednakże po­
znać poglądy panujące przed powstaniem  nowego w tym 
względzie kierunku. — Rzecz sama, mianowicie, że jedno 
zwierzę lepiej paszę spożytkowuie jak  drugie, i że przy tej 
samej karm ie dwa obok siebie stojące zwierzęta nie jed n a­
kowo się rozwijają, znaną była oddawna hodowcom, w ie­
lu zaś, zdając sobie sprawę z doniosłości tego objawu dla 
hodowli, starali się poznać jego przyczyny, idąc zaś za 
ogólnym prądem , poczęli upatryw ać związków między dziel­
nością użytkow ania paszy a właściwościami budowy. R e­
zultatem  tych badań  było postaw ienie następujących 
re g u ł :

1) Zw ierzęta ze smukłą z ty łu , zesznurowaną 
i w ąską piersią, z zapadłą słabizną i obwisłym brzuchem  
z czem w parze idzie zawsze liche rozwinięcie lędźwi — 
paszę źle spożytkowują.

2). Długość ciała połączona z formami zaokrąglone- 
mi, rów nom ierną budową, szeroką i głęboką piersią , sze­
rokim krzyżem i dobrze wysklepionemi żebram i, jest ozna­
ką, dobrego spożytkowania paszy.

8). Jeżeli cechy produkcyjności złączone są  z ce­
chami wskazuj ącemi na dobre trawienie, to wybitnej dzie­
dziczności tych cech pewni być możemy.

Reguły powyższe odnoszą się w pierwszej linii do 
bydła opasowego i są niejako wyrazem zapatrywań, jakie 
panowały ogólnie przed 20-stu laty. Dziś zmieniły się one 
wiele, hodowcy bowiem przekonali się, że dobre spoży­
tkow anie paszy nie zawsze łączy się z okrągłemi peł- 
nemi formami. Nietylko ta krowa dobrze paszę spożytko- 
wuje, k tóra się łatwo opasa, ale przedewszystkiem ta, k tó ­
ra  w zam ian za daną jej paszę oddaje jak  największą 
ilość i jak  najlepszego mleka a powszechnie wiadomo, że 
dobre dójki okrągłych form nie posiadają.

Sam a mleczność jednakże nie jes t m iarodajną w tym 
względzie, krowy bowiem do tej samej rasy  należące, 
jednakow o żywione, pielęgnowane i w przybliżeniu jed n a­
kowo mleczne, mogą posiadać bardzo różną zaw artość 
tłuszczu w mleku, k tóra w takim  razie o produkcyjności 
danej krowy roztrzyga. — Dobitnie wykazuje ten objaw
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doświadczenie Fleischm ana*) zrobione na 16-stu  krow ach 
holenderskich, k tóre dało wyniki następujące;

Ilość udojonego 
mleka w litr.

Ilość masła 
w kilogr.

Uszeregowanie krów

co do mleczności co do masła

8797 138 1 3

3770 146 2 2
8589 123 3 6
3405 130 4 4
3388 148 5 1
3075 117 6 9
3059 99 r*t 14
3030 128 8 5
3019 104 9 13
2962 119 10
2961 118 11 8
2912 115 12 . 10
2743 106 13 12
2613 82 14 16
2582 82 15 15
2441 112 16 11

Jak z zestaw ienia tego widzimy, trzy tylko krowy 
zachowały ze względu na wyprodukowane m asło to samo 
m iejsce, które ze względu na mleczność im się należało. 
Krowa najm leczniejsza jes t zaledwie trzecią  co do pro- 
dukcyi m asła — a najwięcej m asła dała krowa, k tóra co 
do mleczności zaledwo piąte uzyskała miejsce. — Różnice 
mleczności powyższych krów, należących przecież do tej 
samej rasy, tak  samo żywionych i jednako pielęgnowanych, 
dochodzi do 1856 klg., a różnica w produkcyi m asła do 
66 klg., rocznie.

Wynik prac i doświadczeń wykonanych w roku 
1901/1902 przez stacyą doświadczalną w Sobie­

szynie
(pod k ierunk iem  D ra  A ntoniego Sem połow skiego .)

S tacye dośw iadczalne sta ły  się dziś instytucyam i, 
bez k tó ry ch  postępow e rolnictw o obejść się nie może. 
P ew ien  odłam  ro ln ików  w cale nieźle sobie to  już uśw ia­
dom ił i daje tem u  w yraz w dążeniu do zakładania no­
w y ch  stacyj dośw iadczalnych, w k o rzystan iu  z u słu g  już 
is tn ie jących . D a lecy  jednak  jeszcze jesteśm y od tego, 
ab y  k o rzystan ie  z u słu g  stacyi dośw iadczalnych stało  się 
chlebem  pow szednim . Są ludzie, k tó rzy  uw ażają to  za 
zby tek , n a  k tó ry  „w tak  ciężkich czasach11 nie często 
sobie pozw olić można. T ow arzystw a rolnicze, w k tó rych  
ześrodkow yw ać się w inien praw dziw y po stęp  ro ln i­
czy, pow inny  od g ry w ać tak że  ro lę  pew nego ro ­
dzaju pośredn ików  w spraw ie korzystan ia  z dobro ­
dziejstw , jak ie  dać może dobrze p row adzona s tacy a  do­
św iadczalna. Jeżeli każdy  poszczególny gospodarz nie 
zdobyw a się  n a  p rzesłan ie  do zbadania czy to  p ró b ek  
typow ej g leby , czy zw łaszcza naw ozów  i karm  skoncen­
trow anych, toć  przecie T ow arzystw a, k tó rym , jak o  or- 
ganizacyom  zbiorow ym  łatw iej to przychodzi, zdobyć 
się na  to  pow inny. Tym czasem  k on tro la  naw ozów  kupo­
w an y ch  przez ro ln ików  dużo jeszcze pozostaw ia do ży­
czenia. F a k t  ten, tern dotkliw iej odbić s ię  może na k ie ­
szeniach ro ln ików , że wobec zastoju panującego obecnie 
w  N iem czech w przem yśle żelaznym , okazał się w ielk i

*j Fleischinan: Untersuchungen mit 16 Hollander.

b ra k  żużli; niesum ienni dostaw cy m ają obfite po le do 
popisu. N iedaw no tem u zauw ażyła stacya  dośw iadczalna 
w H ali, że k ilk a  prób żużli zaw ierało ty lko  6,5% ogól­
nego  kw asu  fosf., a  49%  rozpuszczalnego w 2°/0 kw a­
sie cy trynow ym , a p o dobne-w ypadk i stw ierdz iła  i s ta ­
cya chem iczno-rolnicza w D ublanach. B rak  k o n tro li 
poc iąga  za sobą najgorsze sk u tk i; zrozum ieć to  należy, 
że w y d a tek  k ilku  koron  na analizę zapobiega stra to m  
w ynoszącym  nieraz se tk i koron.

P ró b y  polo we przeprow adzone w stacy i sobieszyń- 
skiej w ro k u  spraw ozdaw czym  d a ją  nam  k ilk a  c iek a­
w ych w yników . U p raw a porów naw cza krajow ych  i o- 
bcych odm ian pszenic w ykazuje stanow czą przew agę 
odm ian krajow ych. Co praw da, w arunki przezim ow ania 
b y ły  fatalne, ale to  w łaśnie je s t w naszych w arunkach  
g łów nym  strychulcem  selekcyjnym  w dziale o d m ia n , 
w m arcu, k ied y  ruń  ozimin na dobre się zazieleniła, 
n ag le  nastały  m rozy 10-ćio stopniow e; w ahania te m p e ­
ra tu ry  w tym że m iesiącu by ły  ogrom ne; co, m arca-f-180, 
30. m arcą— io,2°. P szenica S k a n d i a ,  pochodząca zeSzw e- 
cyi i w now szym  czasie z? lecana, p rzepad ła  doszczę­
tn ie ; w pszenicy  G renadyersk ie j i N ew -Jersey  w idać 
b y ło  dużo m iejsc pustych . N ajw iększy p lon  dała  P u ła - 
wka, po tem  W y so k o -L itew sk a , P ło ck a , Sandom ierka, 
T rum p.

P ró b y  przeprow adzone z odm ianam i żyta w yka­
zały  znaczną odporność na zimę żyta w ł o ś c i a ń s k i e ­
g o ,  uszlachetn ionego w Sobieszyn ie; odm iana ta , kon­
kuru jąc z tak  uznanem i odm ianam i jak  P  e t k u s k i e ,  
D u ń s k i e ,  P r o b s z t e i j s k i e  —  pod  w zględem  w y­
sokości p lonu  s tan ę ła  na pierw szem  miejscu. I tu  m ro­
źny, bezśnieżny m arzec przyczynił się do w ykazan ia  
zalet tej odm iany dla naszych w arunków . P od  w zglę­
dem  dorodności z iarna nie dorów nyw a ona  odm ianom  
niem ieckim , — udaje się jednak  i na gorszych  g ru n ­
tach  nie doprow adzonych jeszcze do w ysokiej k u ltu ry  
i znosi dobrze nasze n ieprzyjazne w pływ y  k lim a­
tyczne.

Z odm ian zbóż krajow ych spraw ozdaw ca zaleca 
o trzym any  z Łom żyńskiego  od p. J . G o d l e w s k i e ­
g o  j ę c z m i e ń  c z t e r o  - r z ę d o w y ,  zastrzega jąc  
się jednak , że p róba robioną by ła  na zby t m ałą 
skalę, aby  ją  m ożna b}rło uważać za zupełn ie  m ia ro ­
dajną. Jakko lw iek  jęczm ień czterorzędow y ustępuje dw u­
rzędow em u ze w zględu na w ielkość i m ączystość ziarna, 
zasługuje jednakże na rozpow szechnienie w okolicach 
posiadających  ziem ie mniej b ogate , na k tó ry ch  upraw a 
dw urzędow ego je s t n iepew ną. Z aw ierając oprócz k ro ­
chm alu znaczną ilość c ia ł proteinow ych*), oddziaływ u­
jących  dodatn io  na  tw orzenie się dyastazy, stanow i zu­
p ełn ie  odpow iedni m ateryał n a  słód  gorzelniczy, a 
w w ielu razach  p rzy  żyw ieniu  inw entarza z w ielką  ko­
rzyścią  może zastąpić owies.

D ośw iadczenia z w ydajnością ziem niaków  zareko­
m endow ały  jako  najplenniejszą — odm ianę hodow li R i ­
ch tera  Juwel, k tó ra  z pośród  31 odm ian różnych h o ­
dowców ze w zględu na p lon  k łębów  s tan ę ła  na p ierw ­
szem m iejscu. D ru g ie  i trzecie m iejsce zajęły  odm iany 
Cim bala — Wohltman i Silesia, — czw arte Maerlcer E i- 
chtera, p ią te  Dołęga DołJcowsiciego. Ze  w zględu n a  p ro ­
centow ą zaw artość skrobi odm ianę Juwel przew yż­
szyło 6 odm ian, przy tem  Gracya i  Zawism  D o łkow śkiego  
s tan ę ły  na  drugiem  i trzeciem  miejscu, dając się zw y­
ciężyć ty lk o  paulsenow skiem u Febusowi, k tó ry  d o sięgnął 
n iebyw ałej w ysokości 26,5°/0 sk rob i. Jeżeli weźmiemy 
pod  uw agę p lon  skrobi z ha, to  zw ycięskie odm iany 
uszeregują s ię  w n astęp u jący  sposób : W ohltm ann, J u ­
w el, S ilesia, Zawisza, H ero , M aerker, F ebus, G racya.

C iekaw ym  jest rozdział pośw ięcony om ów ieniu  na 
podstaw ie k ilku le tn ich  dośw iadczeń i obserw acyj — za­
lecanych  w now ych czasach roślin  pastew nych. S p ra ­
w ozdaw ca w yrob ił sob ie przekonanie, że now ości te  przyj-

*) Analiza wykazała następującą zawartość proteinu dwurzędowy 
Nadwiślański 11'15% 4-ro rzędowy marehijski 10’00%, 4-rzędowy 
krajowy 1289%
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mować należy zawsze z pewnem niedowierzaniem, gdyż 
mało która z nich dała to, czego się od niej spodzie­
wano. Na groszku leśnym (Lathyrus silvestris), który 
w swoim czasie był gorąco zalecanym we wszystkich 
pismach rolniczych, najlepszy interes zrobił pewien pan 
który był mistrzem od reklamy.

Różne odmiany rdestu, z których największy roz­
głos miał rdest sachaliński, odztiaczvły się w pierwszym 
rzędzie tem, że bydło nie chciało ich jeść. Pewne za­
lety w ykazały: Ż y w o k o s t  s z o r s t k i  (Symphytum asper- 
rimum), Z. z w y c z a j n y  (S. officinale), p a l c z a t k a  
k r w a w a  (Digitaria sanguinea), p ę d z e l n i c a  k ł o ­
s o w a  (penicillaria spicata) i t. d. So j a ,  czyli z a p r a -  
w k a  s z o r s t k a  (Soja hispida) uprawianą już przed 
25-ciu laty przez dr. Sempołowskiego na polu doświad- 
czalnem szkoły rolniczej w Źabikowie, a w ostatnich 
czasach „wznowiona” przez J. Owsińskiego, nie zasługuje 
na polecenie w naszych warunkach klimatycznych, gdyż 
fiomimo troskliwej opieki nie daje spodziewanych plo­
nów, a często wcale nie dojrzewa. Także fasola brazy­
lijska uprawiana przez wychodźców naszych w Brazylii 
nieokazała się dla nas odpowiednią. S o r g o  c u k r o w e  
(sorghum saccharalum), które obecnie znalazło zwolenni­
ków głoszących, że może zastąpić oddawna uprawiany

u nas koński ząb, udawać się może dobrze na Podolu, 
Ukrainie, w poł. gub. R o sy i; dla nas koński ząb da­
jący więcej paszy jest rośliną stokroć cenniejszą, i za­
sługującą na rozpowszechnienie*).

Nasienie końskiego zebu sorowadzamy dotąd z A- 
m eryki; ponieważ z amerykańskiego końskiego zebu 
nie udało się wytworzyć odmiany dojrzewającej stale 
w naszym klimacie, użyto do odnośnych prób koński 
ząb pochodzący z Kaukazu. Pierwsze próby wypadły 
pomyślnie, gdyż w roku 1900 i 1901 dojrzał we właści­
wej porze, rok I902 był mniej sprzyjający, a przymro­
zki wrześniowe mocno temu zaszkodziły. Widocznie i tą 
drogą kwestya nie da się rozstrzygnąć.

Z uprawianych w Sobieszynie, a mało jeszcze u ' 
nas rozpowszechnionych roślin zasługują na wyróżnie­
nie: k o n i c z y n a  w ę g i e r s k a  (Trifolium pannonicam), 
która znosi posuchę lepiej aniżeli inne gatunki koni­
czyny ; k o n i c z y n a  b i a ł a  o l b r z y m i a  może się u- 
dawać na gruntach z płytszą warstwą rodzajną, gdyż 
zakorzenia się przeważnie w wierzchniej warstw ie;, łu- 
b in  b i a ł y ,  udający się podobno i na wapiennej ziemi,

*) Do tego zauważyć możemy, że i w Galioyi środkowej i wsckod- 
niej np. w Dublanaeh sorgo udaje się dobrze n a  silniejszych ziemiach 
przyp. redl *' . . .

której nie znoszą inne łubiny. Z wyk pastewnych za­
lecanych w nowszym czasie sprawozdawca wyróżnia 
w pierwszym rzędzie wykę piaskową, (Vida villosa), 
zwaną także kosmatą ; najwłaściwiej siać ją  w jesieni 
z żytem ozimem. Cenne zalety ma posiadać wreszcie 
g r o c h  p e l  u s z k a  (pisum arvense) \  udaje się na grun­
tach lżejszych, więcej piasczystych, na których groch 
zwyczajny i wyka rodzić się nie chcą; uprawiają 
go z powodzeniem na paszę dla inwentarza w wielu go­
spodarstwach gub. Mohylewskiej i Mińskiej.

 ̂ Ula szerszego koła rolnikow duże znaczenie mogą 
mieć zbiorowe doświadczenia przeprowadzane pod kie­
runkiem stacyi w całym kraju; niestety przyjmujący 
na siebie prowadzenie prób nie zawsze dotrwać potrafią 
do końca, wskutek czego rozpoczęte dzieło często w tra­
kcie roboty musi upaść. Pierwsze zbiorowe doświadczę- 
nia z pszenicą ozimą rozpoczęto w roku 18925 z 54 wy- 
konawców w ostatnim roku znalazło się tylko trzech. 
Drugi szereg doświadczeń rozpoczęła stacya w r. 1897 
z 6-ciu najwięcej rozpowszechnionemi odmianami krajo- 
w em i; tu już wykazał się o wiele żywszy udział, i wy­
trwałość rolników, uznających potrzebę i pożytek zbio­
rowej pracy, była godną uwagi; rozesłano pszenice do 
18 gospodarstw — rzecz do Końca doprowadziło 12;

tig. 2. Płużek pojedynczy.

to już duży krok naprzód. Porównawcza wydajność 
ziarna przedstawia się jak następuje : w pięciu mająt­
kach najwyższy plon dała w y s o k o - l i t e w s k a ,  w 
trzech p ł o c k a ,  w trzech P u ł a w k a ,  w jednym San-  
d o m i e r k a ,  pszenica N i e-dź w i e k a  i M o d l i b o -  
r z y c k a  pozostały w tyle; najgrubsze, najcięższe ziarno 
miała Wysoko-Litewska, najlżejsze Sandomierka.

Zbiorowe próby z ziemniakami w 12 majątkach 
dały następujące rezultaty : uwzględniając ilość korcy 
pierwsze miejsce zajęły 3 razy S i l e s i a ,  3 razy G l o ­
r i a ,  2 razy M a e r c k e r ;  po razie pierwszymi były 
Gracya, Dołęga, Morphy i Korczak. W  6-ciu majątkach 
największą zawartość mączki wykazała odmiana Piast, 
w czterech_ Gracya, w jednym Gloria. Najwyższą cyfrę 
mączystości 26,3^ posiadały Piastyy pochodzące z Or­
łowa (gub. Lubelska).

Sprawozdanie kończy się wykazem prac literackich 
kierownika i asystentów stacyi.

(W. Bzowski).

Z praktyki gospodarsk iej.
I. Uprawa rzepy ścierniskowej.

Ze wszystkich okolic kraju dochodzą nas wieści
0 szkodach, poczynionych w zbożu, roślinach pastewnych
1 okopowych przez ulewy, powodzie i grady. Do niedosta­
tecznych plonów zboża przyłącza się, w niektórych zwłasz­
cza okolicach, zupełny brak paszy i tę klęskę powinniśmy 
starać się choć częściowo zażegnać jaknajprędzej i jak- 
najmniej kosztownemi środkami.

Jednym z takich środków jest uprawa r z e p y  ś c i e r ­
ni skowej , ,  rośliny mało znanej szerszemu ogółowi rolni-

nfFKjflB m ;  l u i n m  m r

fig. i  Nowy kultyw ator łąkowy.

5 6 7 8
fig. 3. D ziałanie ku ltyw atora.
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czem u i m ało u n as  rozpow szechnionej, podajem y tu  zatem  
w skazów ki o up raw ie  tej ro śliny  w edług artyku łu  p. W . 
K. Z. um ieszczonego w nr. 32. w arszaw skiej G azety ro l­
niczej.

Pomimo łatw ej upraw y i niew ybredności pod wzglę­
dem  rodzaju  ziemi, ro ln icy  nasi u c iek a ją  się do rzepy 
ściern iskow ej tylko w  w yjątkow ych razach , a to z pow odu 
zaw odności je j w suchsze la ta , będących  u nas p raw ie nor- 
m alnem  zjaw iskiem . W  m okre jed n ak , tak ie  ja k  obecnie, 
i przy dość wczesnym  siew ie (w końcu lipca), rzepa  śc ie r­
niskow a m oże dać zależnie od rodzaju  ziemi znaczne plony 
bo od 75 do 100 q ko rzen i i od 15 do 25 ą z m orga liści.

N asze składy nasion  m ają  na  sp rzedaż  dwie odm iany 
rzepy: ok rąg łą  i długą. Obie u d a ją  się dobrze na ziem iach 
lżejszych, byle w ilgo tnych ; ok rąg ła  je s t  mniej w odnista, 
mniej p lenna, lecz i m niej gorzka, i jak o  ta k a  n ad a je  się 
też na  pokarm  dla ludzi; pod ługow ata  daje  więcej korzeni 
z m orga, m a sm ak ostrzejszy i przechow uje się, z pow odu 
w iększej w odnistości, gorzej od okrągłej.

Rzepę śc iern iskow ą m ożna siać jak o  poplon po roz­
m aitych roślinach : ozim inie, zw łaszcza życie, lub wczesnej 
pszenicy, rzepaku  i p rzepad łych  w skutek n ad m iaru  w ilgoci 
okopow ych U praw a m echan iczna  je s t bardzo  ła tw a  i zasa­
dza się na  jednorazow ej p ły tkiej orce (od 5—7 cali), do- 
kładnem  zb ronow an iu  i siew ie. Po okopow ych należy n a j­
p ie rw  w poprzek  red lin  puścić  d rapacz , a dopiero  po 
nim  pługi

Poniew aż okres w egetacyjny rzepy ścierniskow ej je s t 
b ard zo  k ró tk i (od 8 — 1 0  tygodni), nie m oże w ięc ona  wy­
zyskać dostatecznie  obornika, an i trudniej rozpuszczalnych 
naw ozów  m ineralnych  Co zaś do naw ozów  azotow ych, 
szybko działających, to użycie ich  pod rzepę je s t  w prost 
szkodliw e, w pływ ają bow iem  na  nadm ierny  w yrost liści 
ze szkodą korzeni.

Na m órg sieje się od 2 '/ ,— 3 1'2 kg  nasien ia , k tó re  
d la  rów niejszego ro zsian ia  m iesza się z dużą ilością su ­
chego piasku, sieje w zdłuż i w poprzek, a n astępn ie  razu  je  
lekko i p rzygn ia ta  w ałkiem  Zbyt gęsto pow schodzoną 
rzepę należy p rzerzedzić  b ronam i o długich i ostrych  
zębach.

Poniew aż rz e p a  znosi bez szkody m rozy 5 — 6  s to ­
pniow e, m ożna w ięc rozpocząć kopanie je j dopiero  w osta­
tn ich  dn iach  październ ika, sp asać  zaś z po la  do połowy 
lis topada (zacząw szy od o sta tn ich  dni w rześn ia  z miejsc, 
gdzie je s t  n a jbardzie j zagęszczona). K orzenie rzep y  są 
dość n ie trw ałe ; p rzechow ują  się zaś najlep ie j n a  k lep i­
skach , ogło wionę, w  w arstw ie  nie grubszej nad  łokieć 
i okrytej słom ą, lub  też w osta teczności w kopcach , zaw ie­
ra jący ch  nie więcej nad  80 korcy  i okryw anych ziem ią 
stopniow o do grubości 20 cali. Aż do ostatecznego  obsy­
p an ia  ziem ią w ierzch  kopca  pozostaje  zabezpieczony tylko 
czopem  słom ianym  dla u ła tw ien ia  odparow an ia  zbytniej 
wilgoci.

Rzepa śc iern iskow a należy do pasz  chętn ie  spożyw a­
nych  p rzez bydło rogate, owce i trzo d ę  chlew ną, a zarazem  
bardzo  łatw o straw nych . Poniew aż jed n ak  n ad m iar je j sp ra ­
w ia n iepożądane zaburzen ia  w organizm ie, a za razem  
nadaje  nieprzyjem ny sm ak m leku i m asłu, należy daw ki 
ogran iczać  do 1 0  kg  dziennie na  krow ę, a około 1 kg  na  
owcę. Świniom  najlepiej zadaw ać  rzepę w stan ie  parzonym . 
Przy spasan iu  rzepy z pola zadaje  się ją  inw entarzow i razem  
z liśćmi.

3. Wyka kosmata ( V id a  villosa).

Ja k o  środek  zaoszczędzen ia  szczupłych  zim ow ych 
zapasów  p a sz y 'z a le c a ją  rów nież up raw ę wyki kosm ate j, 
zw anej tak że  w yką piaskow ą, w m ięszance z żytem .

W yka kosm ata  sie je  się na tychm iast po sp rzęcie  ży ta 
lub w czesnej pszenicy  w  płytko podorane  śc ie rn isk o , ja k o  
m ieszanka z żytem  (na m órg 60— 80 kg  wyki i 2 0  kg  ży ta  
ja reg o ) Aby jaknajlep ie j w yzyskać zapas w ilgoci, zn a jd u ­
jący  się w  roli, należy za raz  za  pługam i puścić  w zdłuż 
bronę, za  b ro n ą  siew nik, a za  siew nik iem  brony  w  dw óch 
k ierunkach , tak , aby zo ran e  ściern isko  n ie  leżało an i chw ili 
w  surow ej skibie. Jeśli się dopełni tych  w arunków , a po­
goda będzie przytem  dość sp rzy ja jąca , w tak im  raz ie  ju ż

w  końcu  w rześn ia  m ożna będzie m ieć w cale niezły pokos 
doskonałej paszy  na  zielone cięcie.

W ykę kosm atą  up raw ia  się rów nież w m ieszance 
z żytem  (św ięto jańskiem  lub zw ykłem  ozimem) na  w cze­
sn ą  paszę na  w iosnę. W  tym  celu n a  n iezbyt ciężkiej 
ziem i sieje się w  końcu sie rp n ia , na jlep ie j rzędow o, na  
8  cali wykę, a w m iesiąc później pom iędzy te rządk i w siew a 
się żyto. P. W . M eylert z M arcelina (K rólestw o polskie) 
podaje  w „G azecie ro ln icze j“ w ypróbow any sposób siewu, 
zasadzający  się n a  tem , źe dla u ła tw ien ia  p row adzen ia  
siew nika przy  w siew aniu  ży ta  pom iędzy rządk i wyki, nie 
b ronu je  się p o la  po zasian iu  w yki, używ ając w  siew niku 
do siew u p ierw szego długich  rad lić  zaś do d rugiego  -  
k ró tk ich . Koła w ięc siew nika id ą  obydw a razy  tem i sa- 
m em i śladam i, co zupełnie zab ezp iecza  p o d ro śn ię tą  wykę 
od uszkodzenia  przez rad lice  s ie jące  żyto. W  razie , jeśli 
w yka zarośn ie  chw astam i, lub  ziem ia po u lew nych  de­
szczach  będzie zbita, m otyczkuje się  b ruzdk i m iędzy  rzę ­
dam i, k tó ra  to  czynność w pływ a bardzo  dodatn io  na  ro z ­
wój wyki i sianego  żyta.

P rzy  jednoczesnym  zasiew ie .wyki i żyta, n a  w iosnę 
żyto rozw ija  się zn aczn ie  szybciej od wyki, tłum iąc j ą  do 
tego stopnia , że gdy p rzy jdzie  p o ra  koszen ia  m ieszanki, 
k tó re  odbyw a się przed  i w czasie k łoszen ia  się żyta, w yka 
je s t  jeszcze tak  słabo  rozw in ię ta , źe wpływ  jej n a  zw ię­
kszenie ilości i jakości paszy  je s t  p raw ie  żaden . N a pó­
źn ie jszą  paszę, gotow ą do cięc ia  jeszcze  p rzed  kon iczyną 
czerw oną, sieje się wykę ko sm atą  razem  z p sz e n ic ą ; m ie­
szan k a  ta  je s t  b ard zo  ko rzystną  p o d  w zględem  ilościow ym , 
w  pszenicy  bow iem  rozw ija jącej się  z w iosny w olniej, w yka 
ro z ra s ta  się znacznie  bu jn iej i m ieszan k a  tn ie się w ok re­
sie kw itn ien ia  wyki, na  k tó re  przy m ieszance  z żytem  nie 
m ożna czekać, kw itnącego  bow iem  rów nocześn ie  ży ta in ­
w en ta rz  je ść  zupełnie nie chce.

Co do ilości paszy, ja k ą  w ydaje  w yka kosm ata  w m ie­
szance  z żytem  i pszenicą, to  m ia ro d a jn ą  tu  m oże być 
w zm ianka p. M eylerta, że 3 m orgi ży ta i 3 m orgi psze­
nicy z w yką zim ow ą s ta rc z ą  na  dw urazow ą zak ładkę dla 
1 0 0  k rów  od początku zielonego k a rm ien ia , aż do czasu  
cięc ia  koniczyny, czyli że z m orga sp rzą ta  się około 150 
centn . m. paszy  zielonej.

Zimę n a sz ą  w yka k o sm ata  znosi zupełnie dobrze. 
P o rów nan ie , tak  pod w zględem  jakościow ym , ja k  i ilościo­
wym  z w yką zw yczajną ja r ą ,  w ypada całkow icie na ko­
rzyść zim owej, nietylko bow iem  daje  ona  w iększą ilość m a- 
te ry i suchej do 16%  z m orga, lecz je s t  zarazem  i poży­
w n ie jsza  (zaw iera  w przecięciu  o 6,9%  m niej w łóknika, 
i o 3,8%  w ięcej m atery i b iałkow ych), a n as tęp n ie , jak o  
p rzedp lon  przed  ozim iną, m a jeszcze  tę  w yższość że scho­
dzi z pola znacznie w cześniej, da je  w ięc m ożność lepszego 
przygotow ania roli, upraw y naw ozow ej itp .

Odezwa do Oddziałów i członków c. k. Tow. 
gospodarskiego galicyjskiego.

K o m ite t c. k. T o w a rz y s tw a  g o sp o d a rsk ie g o  w e 
L w o w ie  zaw iad am ia  n in ie jszem , iż p o s ta n o w ił p rz e p ro ­
w ad z ić  jeszcze  w  je s ie n i b. r. n a s tę p u ją c e  p ró b y  zb io ­
row e z p o ró w n aw czą  u p ra w ą  ż y ta  i p szen icy , z z a s to ­
sow an iem  naw ozów  po m o cn iczy ch  p o d  oz im in y  i na  
łą k i, oraz p ró b y  z w ap n iow an iem , a  m ia n o w ic ie :

1. P ró b y  n a d  p le n n o śc ią  c z te re ch  od m ian  p sze ­
n icy . P rz e s trz e ń  p o trz e b n a  i 1ji  m o rg a  w  n iw ie  p rzezn a­
czonej p o d  pszen icę .

2 . P ró b y  n a d  p len n o śc ią  c z te re c h  odm hin  ży ta . 
P rz e s trz e ń  p o trzeb n a  i ł /4 m o rg a  w  n iw ie  p rz -z u a c z jn e j 
p o d  żyto.

B io rą c y  u d z ia ł w  p ró b a c h  i. i 2 . o trz y m u ją  n a s ie ­
n ie  od  k o m ite tu  — po  cen ie  ta rg o w e j. K om iti-c o p ła c a  
k o sz ta  p rzew ozu  do najbliższej s ta c y i k o le jo w -j.

3 . P ró b y  z naw o żen iem  to m a sy n ą  i k a ir .item  p o d  
oz im in y  u p ra w ia n e  bez o b o rn ik a  w  u g o rze , po  k o n iczy -
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nach, roślinach  strączkow ych itp . P rzestrzeń  potrzebna 
około  3 m orgi.

4. P ró b y  porów naw cze nad działaniem  tom asyny, 
superfosfatu  na ozim iny upraw iane w podobnych w a­
run k ach  jak  pod 1. 3. P rzestrzeń  potrzebna około  3 
m orgi pod okopow e lub jarzynę, w k tó rą  się w siew a 
koniczyna.

5. P ró b y  z w apniow aniem  w pow iatach p o d g ó r­
sk ich  na ciężkich glinach. (P ow iat kałusk i, stan isław o­
w ski, s try jsk i, Sam borski, nadw órniański, sanocki, liski) 
p rzestrzeń  potrzebna 2 m orgi. P ró b y  te  p ra g n ą łb y  k o ­
m ite t zorganizow ać w 20 m iejscow ościach, ze w zględu 
jed n ak  na to, że w apno m ożna ekspedyow ać ty lko  p e ł­
nym  ładunkiem  w agonow ym , p róby  te  m ogą być ty lko  
w ten  sposób zorganizow ane, źe w b liskości jednej sta- 
cyi kolejow ej zbierze się conajm niej 3-ch chę tnych  do 
doświadczeń, k tó rzy  w spólnie się zgłoszą.

6. P ró b y  z nawożeniem  łąk  obliczone na la t 3. 
P rzestrzeń  p o trzebna 2 m orgi.

Nawozów dostarczy  k o m ite t bezpłatnie. Term in 
zgłoszeń do p rób  p, 1.- 1, 2, 3, 4, 17. w r z e ś n i a ;  do
prób  pod 1. 5, 6, 15. w rześnia r. b.

P rzestrzeń  w ybrana pod dośw iadczenia pow inna 
być możliwie rów ną, oddaw na jednakow o na całości 
upraw ianą i naw ożoną, zdała od d róg  i przepędów .

P rag n ący  rob ić p ró b y  z w apnow aniem  zechcą 
przysłać próbkę, 1 kg. ziemi do g łębokości 30 cm., do 
krajow ej stacyi dośw iadczalnej chem iczno-rolniczej w D u- 
b lanach dla zbadania zaw artości wapna. K oszt tego  ba­
dania ponosi kom ite t. Z głaszający się do prób zb io ­
row ych  zobow iązuje się tem  sam em  do ścisłego  prze­
prow adzenia dośw iadczenia w ed łu g  dostarczonej instru - 
kcy i i s ta ran n eg o  p rzeprow adzen ia u p raw y  m echan i­
cznej i ro b ó t posiew nych, następn ie  do usku teczn ien ia 
zbioru w edług  instrukcy i i p rzesy łan ia  w sw oim  czasie 
żądanych  sp raw ozdań  do Komitetu.

W  prześw iadczeniu, że członkow ie naszego T o w a­
rzystw a rozum ieją doniosłość prób  zbiorow ych, jednej 
z podstaw , na k tó ry ch  się oprzeć musi postęp  naszych 
gospodarstw , kom ite t liczy n a  go rliw y  w spółudział 
członków  oraz n a  pom oc R ad  oddziałów  w tem  p rzedsię­
wzięciu.

Z Komitetu c. k. Tow. gospod.

Nowy system kultywatora łąkowego.

F i r m a  R u d o l f  S a c k  w e  W ie d n iu  d o s ta rcz a  od n i e d a w n a  
n o w e g o  s y s te m u  k u l ty w a t o r y  ł ą k o w e  w e d ł u g  m o d e lu  p o d a n eg o  
w  r y c in a c h  n a  s t r .  3 5 4 .  N a r z ę d z ie  to ,  p ro s te j  b u d o w y ,  s k ł a d a  
s ię  z d w ó c h  lu b  t r z e c h  u m ie s z c z o n y c h  obok sieb ie  w  r a m ie  że­
laznej p łu ż k ó w  do k r a j a n i a  d a r n i  łąk o w e j .  K o n s t r u k c y ę  poje­
d y n c z e g o  p ł ó ż k a  u w i d o c z n i a  ry e .  2 . D w a  noże u m h sż C z o n e  n a  
p rzodzie  o d c in a ją  w a z k i  p a s  d a r i i i ,  a  lem iesz  u s t a w io n y  za  n o ­
ż am i  p o d n o s i  go i o d k ła d a  tuż  obok  p o w s ta łe j  w  t e n  sp o só b  
m a ł e j  b r u z d y .

K u l t y w a t o r  s p o c z y w a  n a  t rze ch  k o ł a c h  i da je  się  p o g ł ę ­
b ia ć  n a  3 do 7 cm. P r a ^ a  j e g o  p o d o b n a  do p r a c y  p ł u g a  ł ą k o w e g o  
p o le g a  w  t e m ,  że  w  o d s tę p ac h  3 0  do  4 0  cm. w y o ru je  się, j a k  
pow ied z ie l iśm y ,  m a łe  b r u z d y  2 do 3 cm .,  za leżn ie  od u s t a w i e n i a  
noży,  sze ro k ie  —  a 3 do 7  cm. g łę b o k ie .  P o  k i l k u  d n ia c h  k r u ­
szy się  w y o ra n e  p a s k i  d a r n i  i r o z w łó c z y  o s t rą  b r o n ą  po  całej  
p o w ie r z c h n i  ł ą k i .  P o s t ę p o w a n i e m '  t e m  o s ią g a  s ię  w ię c  p r z e w ie ­
t rz e n ie  i sp u lc h n ie n ie  w ie rzch n e)  w a r s t w y  g le b y ,  a° n a d to  n a ­
w ozy  u ż y te  n a  ł ą k ę  d o s ta ją  s ię  w  ten  sposób do g łę b s z y c h  
w a r s t w  i m o g ą  b y ć  sk u te cz n ie j  w y z y s k a n e  p rz e z  roś l iny ..

D z ia ł a n i e  k u l ty w a to r a  u z m y s ła w i a  rye .  3. S z y b sz y  in te n z y -  
w n ie j s z y  po ros t  t r a w  z ac zy n a  s ię  p r z e d e w s z y s tk i e m  po  k r a j a c h  
w y o r a n y c h  ro w k ó w ,  w  k r ó tk im  j e d n a k  czas ie1 różn ice  s i ę  w y ­
r ó w n u ją  i ro ś l in n o ść ,  ro z w i ja  s ię  j ed n o l ic ie :

K R O N I K A .
Tegoroczne żniwa, z u rzęd o w e g o  b iu le ty n u  ćk. m in i s t e r ­

s tw a  r o ln ic tw a  o s ta n ie  zb io ró w  w  połowie  s i e r p n ia  b. r .  w y j ­
m u je m y  n a s tę p u ją c e  s z c z e g ó ły : W  s k u te k  s ło tnej  i z im nej  p o ry  
op ó źn iły  s ię  d o j r z e w a n ia  zbóż zw łaszc za  w k r a j a c h  n a  p ó łn o c  
od D u n a ju  po łożonych ,  t a k  że ż n iw a  zaczę ły  s ię  n a  dobre ,  po ­
d obn ie  jak  w ro k u  zesz ły m ,  dop iero  pod k o n iec  l ip ca .  N i e u ­
s t a n n e  s ło ty  u t r u d n ia ł y  w  w y so k im  s to p n iu  roboty  żn iw ne  
i sp rz ę t  zboża .  W  C zechach ,  M o ra w a ch ,  S z l ą s k u  i Głalicyi ze ­
sz ły  się  ra ze m  żn iw a  zbóż o z im ych ,  jęc zm ien ia  i ow sa .  K r ó ­
tk a  p o goda  po 4. . s i e r p n ia  p rz y n io s ła  m a ł ą  u lg ę , ,  m im o  to .je­
d n a k  szkody  przez  deszcze zrządzone  są ,  z w ła s z c z a  w Głalicyi, 
A u s t r y i  g ó rn e j  i S a l z b u r g u  b a rd zo  znaczne .  Z w y ją tk ie m  pó­
ź n y ch  ow sów  m o żn a  u w a ż a ć  ż n iw a  z d n ie m  20 .  s i e rp n ia  w  p rze ­
w ażn e j  l iczb ie  za  skończone.

W id o k i  na  p lon  z ie m n ia k ó w  znaczn ie  się  p o g o rsz y ły ,  
a  w Głalicyi zachodzą  m ie j s c a m i  o b a w y  z u p e łn eg o  n ieu ro d z a ju ,  
W  Czechach  ty lk o  zb ió r  z ie m ia k ó w  zap o w ia d a  się  nieź le .  B u ­
r a k i  c u k ro w e  ro z w i ja ją  się  dobrze.

U ro d z a j  owoców, z w łaszc za  o d m ia n  je s ie n n y ch ,  tak ż e  zg o ła  
n ie  dopisze.

Sejmik mleczarski. N a  w n io se k  p r o f  W i n k l e r a  ż ą d a ­
j ą c y  z a in ic y o w a n ia  z ja zd u  f a ch o w y ch  m lecza rzy  w s zy s tk ic h  k r a ­
jó w  k o ro n n y ch ,  celem u m ó w ie n ia  w a ż n y c h  kw es ty i  z d z ied z in y  
p ro d u k c y i  m lecza rsk ie j ,  u s ta n o w i ło  T o w a rz y s tw o  g o sp o d a r sk ie  
w e  W ie d n iu  K om ite t ,  p rzy g o to w aw c z y ,  k tó ry  n a  p o s ied zen iu  d n ia  
3 0 .  l ipca  b .  r .  po w z ią ł  n a s tę p u ją c e  u c h w a ł y :  1. Z jazd  m lecza ­
rzy  odbędzie  s ię  z końcem  styczn ia  1 9 0 4  r .  i t r w a ć  b ę d z ie  4 
dn ie .  2. D l a  u ło ż e n ia  t e m a tu  p o rz ą d k u  dz ien n eg o  o b ra d  u tw o ­
rz o n y m  b ę d z ie  sze rszy  K o m i te t  z p r z e d s ta w ic ie l i  w s zy s tk ic h  pro-  
w in c y i  i  zb ie rze  s ię  w  ty m  sk ła d z ie  w  W ie d n iu  w  p a ź d z ie rn ik u  
b. r .  3. N a  raz ie  w s ta w io n o  do p r o g r a m u  o b ra u  n as tęp u jąc e  
s p r a w y  ; a) o rg a n iz a c y a  s e r k a r s tw a  w  A u s t r y i ; oceny se rów  
i  d y s k u s y a .  b) U le p sz en ia  w w y ro b ie  m a s ła ,  s tacye  śm ie ta n k o w e ,  
s to w a r z y s z e n ia  d la  zb y tu  m a s ła ,  u s t a n a w ia n ie  cen m a s ła ,  ocena 
m a s ła ,  c) C h ó w  i ż y w ien ie  k ró w .  d) M ie jscow y  h a n d e l  n a b ia ­
ł e m  i u s ta w o d a w s tw o ,  e )  M leczarn ie  p r y w a tn e  i s p ó ł k o w e ; 
o p o d a tk o w an ie ,  f)  Z a k ła d a n ie  m lecza rń  i w y s ta w y  m le c z a r sk ie ,  
g) Z a k ła d y  n a u k o w e  i n a u k a  m le c z a r s tw a .  U s ta len ie  tego  p ro ­
g r a m u ,  j a k  w id z im y  b a rd z o  obsze rnego ,  obe jm ującego  w szy s tk ie  
n ie m a l  w ażn ie jsze  k w e s ty e  z d z ie d z in y  m le c z a r s tw a ,  n a s t ą p i  po 
w y s łu c h a n iu  w n io sk ó w  k o m ite tu  sze rszego .  K o m i te t  p rz y g o to  
w a w c zy  m a  do dyspozyey i  fu n d u sz  2 0 0 0  ko ro n ,  a  zw róci  s ię  
p ra w d o p o d o b n ie  o częśc iow y u d z i a ł  w  k osz tach  do in n y c h  
T ow . ro ln .  N ie  w ą tp im y ,  że K o m i te t  n aszego  T o w a r z y s t w a  
i  W y d z i a ł  k ra jo w y  w y s z lą  n a  ten  z jazd  m le c z a r sk i  sw o ic h  d e ­
le g a tó w .

Międzynarodowy kongres mleczarski D n i a  8.  w r z e ś n ia  
b . r .  ro zp o czn ie  się  w  B ru k s e l i  pod p ro te k to ra te m  b e lg i j sk ie g  1 

m in i s t r a  ro ln ic tw a  m ię d z y n a ro d o w y  k o n g r e s  m le c z a r sk i .  K w e s ty e  
u m ieszczo n e  n a  p o rz ą d k u  d z ie n n y m  m a j ą  m im o  swej n a u k o w e j  
cechy  ró w n ież  w ie lk ą  p r a k ty c z n ą  doniosłość .  Celem  k o n g r e s u  
j e s t  r o z w a ż e n ie  sp r a w  n a s t ę p u j ą c y c h :  1. K o n w e n c y a  m ię d z y ­
n a r o d o w a  d l a  ro p res sy i  h a n d l u  f a ł s z o w a n e m  m as łem  i  m a r g a ­
r y n a .  2. H y g ie n a  m le k a  i p r o d u k tó w  m le c z a r s tw a .  3 .  U tw o rz en ie  
m ię d z y n a ro d o w e g o  z w iąz k u  m le c z a r sk ie g o .  —  R z ąd  b e lg i j s k i  
w y s ł a ł  d r o g ą  d y p lo m a ty cz n ą  zap ro sz e n ia  do in n y ch  rząd ó w  
o p r z y s ła n ie  n a  k o n g re s  p rz ed s ta w ic ie l i  u r z ę d o w y c h .  W p iso w e  
d la  osób, p r a g n ą c y c h  w z ią ć  u d z i a ł  w  k o n g re s ie ,  w ynos i  10  
f r a n k ó w .  K o n g r e s  t rw a ć  b ędzie  3 d n i .  B l iż szych  in fo rm a cy j  
u d z ie la  s e k re ta rz  j e n e r a ln y  k o n g re su ,  p. A. C o l la rd  Bovy, S q u a r e  
M a r ie -L o u is e ,  5 6  w  B ru k se l i .

Stypendyum maturzystów Z r. 1882. O trz y m u je m y  n a ­
s tęp u jące  p i s m o :

D la  u t r w a le n ia  p a m ię c i  dw u d z ies to le tn ie j  roczn icy  z ło ż e n ia  
e g z a m in u  do jrza łośc i  z łoży li  uczes tn icy  z jazd u  k o lażeńsk iego  z r. 
1 8 8 2  k w o tę  1 0 0 0  ko ro n  i z o b o w ią z a l i  s ię  s k ł a d a ć  t a k ą  s a m ą  
k w o tę  p rzez  t r z y  n a s tę p n e  l a t a ,  p rzeznacza jąc -  tę k w o tę  n a  j e d n o  
l u b  d w a  s ty p e n d y a  d l a  w y ją tk o w o  z d o ln y c h ,  a  b ie d n y c h  m a t u ­
r z y s tó w ,  k tó rzy  p o s ta n o w i l i  p o św ięc ić  s ię  po u k o ń c z e n iu  s tu d y ó w  
u n i w e r s y t e c k ic h  sam ois tne j  p ro d u k ty w n e j ,  p ra c y  w  k ra ju  n a  p o lu  
p r z e m y s łu ,  ro ln ic tw a ,  h a n d lu  lub  t e c h n ik i  z w y k lu c ze n ie m  z a ­
w o d u  ściś le  u rzęd n iczeg o  i p r z y  n a d a n iu  s ty p e n d y u m  do tego
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pisemnie się zobowiążą. W  r. 1902 udzielono z dwóch w ten 
sposób utworzonych stypendyów jedno p. M. K ryńskiem u słuch, 
politechniki Iwo w. Pozostaje do udzielenia drugie stypendyum 
na la t cztery o rocznych czterystu koronach i celem  przyznania 
tegoż stypendyum upraszam  wszystkich, którzyby pragnęli ubie­
gać się o nie, aby na moje ręce wnosili podania zaopatrzone 
w świadectwa szkolne, urodzenia i ubóstwa, niemniej krótką 
autobiografią z podaniem zamiarów na przyszłość, a to najdalej 
do dnia 20. września 1903. Im ieniem  kom itetu kolegów : D r. 
K aro l Czerny, adwokat krajowy we Lwowie, plac Bernadyński
I. 10 II. p.

Wystawa pszczelniczo-ogrodnicza, odbędzie się we Lwo­
wie w czasie od 26. do 30. września b. r. staraniem  zjedno­
czonego Tow arzystwa dla ogrodnictwa i pszczelnictwa. W ystaw a 
pomieszczoną będzie w pawilonie sztuki na placu powystawo- 
wym. Otwarcie jej nastąpi w sobotę 26. września b. r. o godz.
I I .  Zam knięcie w środę 30. września. D ział pszczelniczy bę­
dzie obejmował: 1. Pnie pszczół. — 2. Ule różnej budowy. —  
3. Płody surowe. — 4. P łody przerobione. —  5. Narzędzia 
i przybory pszczelarskie. — 6. Przedmioty naukowe (literatura, 
tablice, zbiory i t. p.). D ział ogrodniczy obejm ie: 1. W szelakie 
owoce. — 2. W arzywa. — 3. Rośliny ozdobowe. — 4. Nasio­
na. — 5. Okazy szkółek. — 6. Przeroby owoców i warzyw. — 
7. Narzędzia i przybory ogrodnicze. — 8. Przedmioty naukowe 
(literatura, plany, zbiory i t. p.).

N agrody będą udzielane w dyplomach, medalach (tak rzą­
dowych, jako też Towarzystwa) i w listach pochwalnych.

Zakład sztucznego wylęgania drobiu na w ielką skalę 
zamierza założyć w Zielonej p. K lem entyna Stasiniewiczowa, 
która po dłuższych studyach jako stypendystka W ydzia łu  k ra­
jowego za granicą, we F rancyi i w Niemczech, powróciła do 
kraju. W  zakładzie tym zaopatrzonym w k ilka sztucznych wy­
lęgarn i i matek wylegiwane będą w ciągu zimy kurczęta, które 
podkarmtone pójdą do miejsc większej konsumcyi. W  porze zi­
mowej będzie w ielki pokup za tym towarem. M yśl to znakom ita, 
interes zapowiada się rentownie.

Szanownej inicyatorce, znanej czytelnikom z in teresu ją­
cych artykułów  fachowych zamieszczanych w naszem piśmie, 
życzymy najlepszego powodzenia.

DROBNE WIADOMOŚCI.

Ochrona kapusty przed gąsienicam i. Dotychczasowe 
znane środki ochrony kapusty przed gąsienicam i, jak  zlewanie 
ługiem , odwarem tytoniowem i t. p. nie przynosiły pożądanych 
rezultatów, więc próbowałem innych ja k  n. p. zlewanie wodą 
zmieszaną z kwasem karbolowym i t  p. dopiero po długich 
próbach użyłem dla doświadczenia wody zmieszanej z naftą 
i zlałem młode szczepki owocowe na któryeh gąsienice obsiadły 
wierzchołki, w skutek czego młode pędy zaczęłv usychać. Już 
po kilku m inutach zauważyłem, że gąsienice żyć przestały. Te­
go samego środka spróbowałem w tym  roku na kapuście, na 
której gąsienice nietylko liście lecz nawet i główki gryść po­
częły. Próba się udała i od dwóch tygodni na kapuście nie 
widzę żadnej gąsienicy. Zlewanie naftą nie kosztuje tak  drogo, 
oto do jednej, konewki wody wystarczy za 2 ct. nafty a zlewać 
dwa razy na miesiąc. Po dwóch lub trzech dniach można brać 
kapustę do gotowania i nie czuć jej zupełnie.

J. W innicki.

Siew  mięszany oziminy z łubinem. Jeden  z niem ieckich 
rolników zaleca siew mięszany żyta i pszenicy ozimnej z łub i­
nem jako środek przeciwko w ym arzaniu ozim in, podwyższający 
zarazem zdoln-ość roli zatrzym ywania wilgoci zimowej.

O ile siew taki jest wykonany wcześnie, łubin rozw ija się 
jeszcze w jesieni dosyć b u jn ie ; po przemarznięciu zaś w czasie 
pierwszych przymrozków, daje w czasie zimy doskonałą ochronę 
oziminie od w ym arznięcia, a na wiosnę użyźnia rolę i zatrzy­
muje w niej wilgoć zimową. Łubin zasiany z oziminą ochrania 
ją  W bezśnieżne zimy od wiatrów i mrozu, i sprzyja zatrzym a­
niu na polu śniegu, naw et wtedy, gdy go je st mało. Zastoso­
w anie metody tej można szczególniej polecić na gruntach lek­
kich, n a  których żyto jest głównym produktem.

Im  wcześniej tak i siew m ięszany jest wykonany, tern sil­
niej rozrasta się łub in  na jesieni i tern łatw iej osiąga się cel 
zamierzony. Najw łaściw szym i są w tych razach łub in  niebieski 
i biały. G atunki te bowiem rosną szybko i nie rozkrzewiają się 
tak, ja k  łub in  żółty, który prócz tego wytwarza wiele liści, co 
d la  zasianej oziminy je s t mniej pożądane..

Nostrzyk biały (M elitotus alba altissim a) zwany także 
koniczyną bocharską, należy do roślin trw ałych zasilających ob­
ficie ziemię azotem. Roślina ta, zwłaszcza dla gruntów  lekkich 
nieoceniona, wyglądem swym przypomina lucernę i równie, jak  
ona szybko rośnie, różni się jednakże tem, że badyle, dorasta­
jące w sprzyjających warunkach do 2 metrów, są tw arde. Jedna 
z cech charakterystycznych tej rośliny jest silne i głębokie za­
puszczanie korzeni, z pomocą których jest ona w stanie wydo­
być z głębi 1 m etra związki wapniowe do swego rozwoju po­
trzebne, a w ten sposób służy do wzbogacenia w wapno w ar­
stwy rodzajnej. Pozatem znakomicie przyswaja sobie azot. No­
strzyk rośnie na wszystkich gruntach, które w w arstw ie ro­
dzajnej lub podglebiu odpowiednią ilość wapna posiadają, a spe- 
cyalnie nadaje się do uprawy t. zw. martwicy; wody zaskórnej 
jednak nie znosi. Rolnicy niemieccy utrzym ują, że upraw a tej 
rośliny na- zielony nawóz jest wybornym środkiem zasilenia ubo­
giej ziemi w pokarm  azotowy. Sieje się ją  w życie w jesieni, 
a wschodzi dopiero z wiosną z powodu, że łupkę ma bardzo 
tw ardą. P o  zbiorze żyta, nostrzyk rozwija się silnie, nie należy 
go jednak w tym pierwszym roku rozwoju przyorywać, ale na­
leży go pozostawić przez zimę i z wiosną po pełnym zakwitnię­
ciu skosić i przyorać, w ten bowiem sposób zakorzeni się nale­
życie i zasili ziemię olbrzymią ilością substancyi organicznej. 
W  przeoranym  nostrzyku najlepiej dać okopowe, a to z tego 
powodu, że część nasienia dla twardej łupki wschodzi dopiero 
w trzecim roku i zboże zachwaszcza. (im.)

Pytania i odpowiedzi.
Pytanie 4 3 . Proszę panów gospodarzy o informacyę na 

podstawie doświadczenia, czy siewnik Schlora rozsiewa dobrze 
nawozy sztuczne, mianowicie superfosfaty, gdy nie są zupełnie 
suche? Ja k a  różnica jest w jakości pracy między siewnikam i 
do nawozów Schlora, P raenera i W estfalią ? który •/, tych sie- 
wników najpraktyczniejszy ? M . K .

Pytanie 4 4 . Ozy kto z pp. gospodarzy używał u  siebie 
pasów do massym z sierści w ielbłądziej? Czy pasy takie są 
praktyczne i ile kosztu ją? A . N.

Wiadomości handlowe.
Ziemiopłody.

Lwów, 21. sierpnia 1903. Pszenica gotowa 7-90—8 —, na termina 
7-30 do 7'50, żyto gotowe 5‘80—6-—, na termina 5’50—5'75, owies 
obroozDT gotowy 5'80—6'—, na termina -5-—5'20 — jęczmień pastewny
5-25 -5-50,' brow. 5 5 0 - 6 —, rzepak . 9-20—9 50. nowy — ----- .—
groch pastewny ' --------- '—, do gotowania 7 75—9-—, wyka 5 25—5 50,
bobik 5*50—6 —, hreezka 6-50—7-—, kukurudza nowa 4-75—5 25,
stara 6------ 6-2-\ chmiel za 56 tg . 180—200, koniczyna czerwona nowa,
45'—55-—, biała 48-------55'—, szwedzka 50'-----60"— tymotka 20-—23-—,
spirytus naritas T unono l gotowy 18-25—18-40, na termina — •—— •—, 
ekskontyngeni 10-15—10-40.

Wobec słabych dowozów i wyczerpanych zapasów ceny gotowej 
pszenicy i żyta utrzymują się w cenie, inne produkta notują niezmien­
nie. Chmiel wykazuje dalszą zwykę.

Lank rolniczy we Lwowie.

K raków , 18. sierpnia (cennik ziemiopłodów w H ali zbożowej). Psze­
nica b iała 0------ 0"—,żółta i czerwona 7-90—8"70, żyto dworskie 6-30
do 6-90, targowe —•----- , jeezmień na krupy 5’50 do 6 '— na paszę
4.90—5-75, owies 6-------6'15, h reezka 6-75—7-50, kukurudza 6-50—7 —
cynkantyna 7-50 do 7’70, groch 8-—9"50 bobik —' -f—, wyka 5-60—
6-65 otręby pszenne 4-20 do 4-40, źytne 435  do 4-50, słoma żytnia długa 
2-20 do‘ 2'50, siano nowe 3‘20 do 3'40. Ceny notowane w kor. za 50 kg.

W iedeń, 19. s ierpn ia  (Biuletyn giełdy zbożowej). Ceny pszenicy 
ustaliły się mimo słabszych notowań na  rynkach amerykańskich. Podaż 
ze strony producentów bardzo ograniczona, oferenci trzymają się w ce­
nie, ponieważ zaś i kupcy trzymają się w rezerwie na targu nie widać 
ożywienia.
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Budapeszt, 19. sierpnia. (Giełda zbożowa). Pszenica na październik 
7-33, na kwiecień 7 61 żyto na październis 6-l 6, nakwieeień 6-41, owies 
na październik 5-44, na kwiecień.5*61, kukurudza. na wrzesień 6T0, na 
maj 5'08, rzepak na sierpień 11.------1110.

Spirytus.

Wiedeń, 19. sierpnia Spirytus kontyngent, kor. 40'S0—41'—.

Bydło i trzoda.
Na targ w Podgórzu doprowadzono dnia 14 sierpnia b. r. bydła 

rogatego sztuk 233, cieląt sztuk 210, nierogacizny sztuk 96. Płacono 
za' 100 kg. bydła opasowego lepszej wagi od 64 do 68 kor., średniej 
jakości od. 62 do 66 kor., cieląt od 70 do 80 kor., trzody od 78 do 82 
kor. Z powodu przybycia kupców z Niemiec tranzakeya na targu bar- 
d/o ożywiona w porównaniu z cenami uzyskanemi na targu poprze­
dniego tygodnia, bydło znacznie droższe.

Wiedeń, 17. sierpnia. Na poniedział.targ spędzono bydła rogatego 
przeznaczonego na rzeź, ogółem 4607 sztuk. W tem było z Galicyi 
122 sztuk, z Bukowiny 12 sztuk. Przebieg targu był ożywiony. Oeny 
niezmienione. Niesprzedanycb pozostało — sztuk. Sprzedawano : węgier­
skie woły prima po 72 do 78 kor., seeunda po 65 do 71 kor., galicyj­
skie prima po 74 do 80, seeunda po 66 do 73. Buhaje podtuezone bez 
różnicy pochodzenia sprzedawano po 50 do 74 kor., wszystko licząc 
za eetnar metryczny żywej wagi.

Wiedeń, 18. sierpnia. Na targ n i e r o g a c i z n y  przywieziono 
ogółem 9-664 sztuk świń, między temi 4.923. świń galicyjskich. Ceny za 
tuczne świnie węgierskie 101 do 104 h., za galicyjskie młode świnie 
82—100 h., za 1 kilogram żywej wagi.

Nakładem galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego. 
Redaktor odpowiedzialny Prof. K r. Kazim ierz MiczyńsH.

austr.pal.V9/929.węg.pal.|46t
Fa b r y k a  m a s z y n
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n  O TTY N  i I (Gaucya.)
4 0 0  Z a tr i łd n ią ,  • ' 
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Towarzystwo akcyjne „Alfa-Separator“
Wiedeń XVI. Ganglbauergasse 29.

- • P R A G A -

Petergasse 25.

Wjęeej jak  

Alfa Laval 

w  ruchu .

- - G R A C  - -
Annagasse 26.

360.000 
Separatorów 
przeszło 600 

pierwszych odzna-

Z przyjem nością stw ierdzam , że dostarczone mi przez P ańską F irm ę m a­
szyny i urządzenia m leczarskie w ogólności, są najlepszej jakości i w każdym  
względzie mnie zadowolniły. Z uspraw iedliw ioną dumą może powołać się firm a na 
tutejsze urządzenia mleczarskie, które bezsprzecznie do najpostępow szych należą.

Z wysokiem  pow ażaniem  Krajowa mleczarnia i szkoła wyrobu sera. Kro- 
mieryż, Morawa.
Kromieryż, 20- m aja 1903. Antoni Liska, mp. dyrektor.

Specyalna fabryka pierwszorzędnych maszyn, aparatów i narzędzi 
169 mleczarskich do ruchu ręcznego i kieratowego.

Czytelników naszych prosimy, aby zamawiając cokolwiek podług 
inseratu w naszem piśmie powoływali się zawsze na „Rolnika*.

poleca na wysiew  nadzwyczaj 
plenne gatunki żyta: „ELITE“, 

„PETKUS“, „WYSOKO-LI- 
TEWSKIE“ po 20 kor. za 100 
kg  w raz z workiem  loco sta- 
188 cya Stanisław ów . 2—3

KRAJOWA SZKOŁA
G O R Z E L N IC Z A  "D U B L A N A C H  
Wpisy i wykłady rozpoczyna­
ją się 1-go października b. r.
Bliższych w yjaśnień udziela 

180 D yrektor 2—2
Dr. R. Wawnikiewicz.

Zarząd dóbr Balice p. Medyka 
ma n a  sprzedaż buhajki rasy 
oldenburgskiej w rocznym  
wieku. 199 1—12

Zaraz potrzebny ekonom ka­
waler z ukończoną niższą 
szkołą rolniczą energiczny 
chętny posiadający dłuższą 
prak tykę gospodarczą. Zgło­
szenia z podaniem  w arunków  
przyjm uje Feliks Passakaks wł. 
dóbr W itelów ka p. K otzm ań 
Bukowina. 200 1—3

Pomocnika gospodarczego
z ukończoną niższą szkołą ro l­
niczą i  kikoletn ią p rak tyką 
poszukuje zaraz Z arząd  dóbr 
Tyszkowice poczta Huśsaków 

Świadectw  nie zw raca się. 
202 1—2

i  „PETKTJS11 i w Gali- 
£ Y I 0  aklim atyzow ana 

J  pszenica „SQUAB- 
H EA D 8 je s t do nabycia u Za­
rządu dóbr barona Wattmana 
w Rudzie rożanieckiej obok 

192 Cieszanowa. 2—3

Pszenicę ostkę pochodzącą 
_z roślin w ybieranych ręką.

Żyto Petkus, 2-gą repro- 
dukcya sprzedaje do siew u: 
Zarząd dóbr Mikulice p, Prze­
worsk. Ceńa za 100 ą  bez w or­
ka  loco Przeworsk o 4 k. po­
nad cenę ta rgow ą w  dniu za­
m ów ienia Z iarno tryerow ane. 
178 2 -  6

Zarząd dóbr Rosochowaciec p.
Słoboda złota, ma na sprze­
daż lokomobilę 6-ciokonną 
firm y Clayton & Schuttlew orth  
w bardzo dobrym stanie, prze­
szłego roku gruntow nie odno­

wiona. Cena 2.000 koron. 
204 1 - 3

Zarząd dóbr Klebanówka p.
Bogdanówka m a n a  sprzedaż 
gładką wysoko-Iitewską psze­
nicę o twardej stojącej słomie
i  białem  dorodnem ziarnie po 
cenie 18 kor w raz z workiem 
loco stacya Bogdanówka. 201

odznaczone 52 pierw szem i na­
grodam i m ianow icie: 

ANGIELSKIE i FRANCUSKIE 
barany BELGIJSKIE i FLA- 

MANDSKIE, NORMANDSKIE 
i LOTARYNGSKIE olbrzymy, 

w ażące do 30 funtów, 6 tygo­
dni s ta re  w cenie od 1 K. 50 h, 

począwszy, ma do zbycia
SCHWAB, Wiedeń X /.

„Zur Spinnerin 34“ 
■ ■ C E S S I K I  D A R M O  I

3 ’

7— 10

Zarząd dóbr =
Gustawa Łączyńskiego w  Ba- 
tiatyczach poczta Kamionka s. 
stacya kolei Żółkiew ma na 

sprzedaż pszenicę WYSOKO- 
LITEWSKĄ w cenie 24 Kor. za 
ce tnar z workiem loco Żółkiew. 
192a
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OvSZIiflCflETfllOflE ZBOŻA J A J O W E .
Zarząd dóbr GRODKOWICE poczta BRZEZIE poleca do siew u:

I. Pszenicę ostkę galicyjską w  dw óch g a tu n k a c h  odznaczo ­
n a  dw om a medalami n a  w y s ta w ie  pow szechnej w  Paryżu, i  u z n a ­
n ą  n a  ta r g u  n a s ien n y m  w e L w ow ie  za  najpiękniejszą ze w szy st­
k ich odmian (R o ln ik  46)'

1. „Elita“ pochodząca  z n a jd o ro d n ie js -y c h  k ło só w  ręk ą  n a  
p o lu  w y b ie ran y ch  po cenie za  100 Kg. 26 Kor.

2. Selekcyjna p ierw sza rep ro d u k cy a  „E lity "  22 K or.
I I .  Żyto polsk ie m ało  w y m ag ające  i p lenne 100 Kg. 22 Kor.
O stka  galic . i  Ż y to  po lsk ie  p o b iły  pod  w zględem  w y d a tk u  

w szy stk ie  inne  odm iany  w  p róbach  pow zię tych  w  r. 1902 przez 
Z w iązek  H and low y  K ółek R o ln iczych .

Ceny rozum ie ją  się loco s ta c y a  Podłęże. Z a  w orek  100 Kg. 
d o licza  się  1 Kor. 20 ha l. 1:19 2—5

" W  H U L C Z U
o. p. loco, stacya kolei Bełz są na sprzedaż buhajki pół krwi 
rasy Sim m enthalsliej po 40 eent. za kilo ży«ej wagi, pełnej 
krwi rasy Simmenthalskiej po 60 cent. za kilo żywej wagi, 7 krow 
pół krwi rasy Simmentalskiej w wieku od 3—10 lat, cena za 
wszystkie 7 sztuk 807 zł. Z chlewni zarodowej są na sprzedaż 
knurki i loszki pełnej krwi rasy Yorkshier, knurek 2 miesięczny 
14 zł. za sztukę, loszka 2 miesi ezna 12 zł. za sztukę w tym 
stosunku, co miesiąc starsze o 2 zł. droższe na sztuce. Jest 
też na sprzedaż para koni ciemnych szpaków, 15. miary, Anglo­
arabów po klaczach Antonińskich pełnej krwi rasy aral skiej 
i po angliku ogierze pełnej krwi Moriseo. Siewnik rzędowy 
z 17. rzędami używany za 1U0 zł. Maszyna do robienia mat 
dwuszwowa z fabryki Bolte za 150 zł. T rieur z fabryki Clay- 

tona mało używany za 150 zł.

159.
B liższa w iadom ość u ZARZĄDU DÓBR.

5—10

Zarząd dóbr JE. hr. Romana Potock iego w  Chlebowicach
poczta , te le g ra i i  s ta cy a  ko le i w m iejscu  sp rzed a je  n a s io n a :

Żyt© Peknskie po cen ie  16 koron.
Pszenicę wysokolitewską gbirkę-bastardkę

i goliat po cenie 20 k o ro n  loko s ta c y a  kolei.
206 Z am ów ien ia  od 5 ctn . m  p rzy jm u je  się. 1—3

176 3 - 3 Regestr gospodarczy
układu J. Jerzego Turnau z M ikulic, w yszed ł nakładem J. Bro- 

m ilskiego w e L w ow ie (Grand Hotel) i jest tam że do nabycia.
R e g e s tr  te n  zaw iera  ra c h u n k i p ieniężne, fo lw arczn e  i  in ­

w en ta rzy , je s t  w  te n  sposób u łożony , że k ażd y  n aw e t n iezn a jący  
się  n a  k siążkow ości ro ln iczej z ła tw o śc ią  p row adz ić  go po trafi.

W Y K A Z  FI RM
które zawarły umowę co do kontroli nawozów 
z krajow ą stacyą chem iczno-rolniczą w Dubla- 
nach, zobowiązujących się do sprzedaży naw o­
zów sztucznych według norm  gwarancyjnych 
ustanowionych przez W ydział krajowy Królestwa 
Galieyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 

Krakowskiem.
1. Józef K arrach , jako przedstawiciel B iura

sprzedaży żużli Thom asa w W iedniu.
2. Oddział handlowy c. k. galicyjskiego tow a­

rzystwa gospodarskiego we Lwowie.
3. Towarzystw o okręgowe rolnicze w W ieliczce.
4. Pierwsze galicyjskie towarzystwo akcyjne dla

przemysłu chemicznego we Lwowie.
5. Thom asphosphatfabriken Stow, z ogr. poręką

w Berlinie.
Prof,  J ó z e f  M ik u ło w s k i - P o m o r s k i

190. 2 - 5 .
k ierow n ik  s tacy i chem. ro ln . 

w  Dublanach.

177

TOMASYNA
i —4 to  je s t

Ż U Ż L E  T H O M A S A
a) niskoprocentow e z 13% —14%
b) w ysokoprocentow e z  18%—20%

k w a su  fosforow ego zupełn ie  to  je s t  100% łub  
80% rozpuszczalnego  w  k w asie  c y tr .

W szelkie superfosfaty (16—20%) 
Mączki kostne preparow ane i parzone

z p rzy zn an iem  dogodnego k re d y tu  lub  o p u stu  
kasow ego i p raw a  analizy kontrolnej

po cenach  n a jta ń sz y c h  w  w a ru n k a c h  m ojego 
k a ta lo g u  rolniczego, k tó ry  p rzesy łam  darm o 

i op ła tn ie .

DOM ROLNICZO-PRODUKCYJNY 

w  Krakowie.
B iuro  d la  zam ów ień, u lic a  K arm elicka  1. 24.

Do siewu jesiennego:
oryginalną

Pszenice Banatke
C C

Wysokolitewsfeą, Szwedzką, oraz kra­
jowej produkcyi Triumf Podola, fran­

cuską „Hors Concours‘% banatkę itd.

ŻYTO PETKUS
Wysokolitewskie, szampańskie szlan- 
sztedzkie i trzcinowe, o r y g i n a l n e  

i krajowej produkcyi
dostarcza  n a jta n ie j

Bank Rolniczy we Lwowie.

Pszenicę białą genealogiczną
p ierw szy  zb ió r z n asien ia  

o ry g ina lnego , poleca do siew u 
Z a rz ą d  dób r B olanow ice po ­
cz ta  Tom anow ice. Cena wraz 
z w orkiem  loko stacya Mo­
ściska 21 K. 54 h. 2—3

500 m. kolejki w ąskotorow e  
tanio do sprzedania. Z głosze­
n ia : „K olejka* do A dm in istra - 
cy i „R o ln ik a11 Lwów, S łow a­
ckiego 1. 8. 3—3

Sadzonki
Truskawek „Scharp les". S prze­
daje  k ra jow y  zak ład  sad o w ­
n iczy  w  Z aleszczykach  po 
jednej koron ie  za  100 sz tuk , 
ko sz ta  op ak o w an ia  do licza  się 
po cen ie  kosztu . M iesiąc s ie r­
p ień  najo d p o w ied n ie jszy  do 
sadzen ia  tru sk aw ek . 181 4—5

WIEPRZE
k u p u je  po n a jw yższych  cenach 
ja k o te ż  w y n a g ra d z a  p o śred n i­
ków  Rudolf Fuchs — Lwów-
Podzam oze. 203 1—3

AGRONOM w  sile  w ieku, 24 la t  
p ra k ty k i w  w iększych  m a­
ją tk a c h  p rzy jm ie  posady rz ą d ­
cy, k o n tro lo ra , odp is św ia­
dectw  i rekom endacye n a  ż ą ­
danie. — E. W . p o ste  re s ta n te  
H ussaków . 208 1—3

BENZYNOWA

L0K0M0BILA
używana

12-to k o n n a  z fa b ry k i Polke’go 
p o d  p rz y s tę p n y m i w a ru n k a m i 
do zbycia . B liższa w iadom ość 
w  A d m in is tra cy i „R oln ika". 

205 1—3



Projektujemy i wykonujemy:

Ogrzewania centralne, wentylacye, 
wodociągi i  kanalizacyę rurową, 
łaźnie, łazienki, wiercenie studzien 
i ustawianie pomp. Pralnie i su- 
sznie mechaniczne. Oświetlenie pa­
tentowe naftowem światłem  żarowem 
,ZNICZ4, (w miejscowościach nie 

posiadających gazowni).

Chylewski, Jtruby i Sp.
dawniej WŁADYSŁAW NIEMEKSZA

Biuro techn iczne  i zakład instalacyjny
we Lwowie, ul. Kopernika I. I5A. II. piętro.

Przyjmuje zamówienia na: 
Maszyny, kotły parowe, turbiny, 
Chłodnie mechaniczne, fabryki lodu, 
gorzelnie, fabryki drożdży, browary, 
tartaki, m łyny zw ykłe i  automaty­
czne, lokomobile i motory gazowe, 

benzynowe, spirytusowe ropne, 
szwedzkie i amerykańskie etc. ets.

W ęg le  k a m ie n n e  z kopalni „Saturn* S ik a w k i ogrodow e i ogniowe.
w Królestwie Polskiem K alori 6 5 7 7 . W ęże  gu m ow e dla gorzelń i browarów.

"Węgle k a m ie n n e  krajowe z Sierszy, W^ęże p arc ian e . iPom py.
oraz najlepsze marki G órn o-S z lązk łe  pi . E b erh a rd ta

K o k s . W ę g le  k o w a lsk ie
s ip ic - z e c L & je

LWOWSKIE BIURO HANDLOWE
Z .

ulica Kościuszki 1. 4. ie_3o

Oddział handlowy
Komitetu c. k. galic. T ow arzystw a  

goposdarskiego
we Lwowie, ulica Słowackiego 1. 8.

przyjmuje zamówienia na:
Żyto polskie,

„ Petkus.
Pszenicę ostkę galicyjską „Elita",

„ selekcyjną
„ litewksą
„ angielską „Mold Rediver"

HODOWLA ZBÓŻ I ZIEMNIAKÓW

Henryka Polkowskiego i Syna
w Howej wsi

poczta i stacya kolejowa Kęty  = ...
poleca do siewu 189. 2—9.

swoją „pszenicę ostkę czerwoną z b ia łą
plewką* w ychodow aną genealogicznie z je ­
dnego  kłosu, przy najskrupulatniejszej se- 
lekcyi. Pszenica ta  plenna odporna na śniedź 
i rdzę wytrzym uje najsilniejsze mrozy, io o  

kg. 28 kor., 1000 kg. 270 kor.

Worki nowe po cenie zakupna.

Od-ćLziscł łŁSL33.d.lo-w3r
K om itetu  c. k. gal. T o w a r z y s t w a  gospodarsk iego

we Lwowie, ul. Słowackiego 8.
  —  7 p o ś m ? e c 3 .n z L ± c z 3 r  —

wszelkich nawozów sztucznych, maszyn i narzędzi rolniczych, 
węgla kamiennego, drutu kolczastego i siatek do ogrodzeń, oliwy 
do maszyn, smarowidła na wozy, nafty, karbolineum, płacht nie­

przemakalnych oraz worków.
Rabaty przyznane Komitetowi przez fabryki rozdziela się pomiędzy odbiorców.

Katalogi przesyła się na żądanie opłatnie.

Z drukarni i litografii Pillera i Spółki we Lwowie ul. Łyczakowska 1. 3.


